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Uczeni polscy na stanowiskach
Obserwacje pełnego zafrnienia słońca

Badama „pere ł Baily’egG’’ i sprawdzanie kształtu ziemi
Donosiliśm y już, że z Tokio w y i Lw ow a i dr- Rordylew sk i z  K ra-

jechał do Nokkeushi członek eks­
pedycji polskiej dr O lczak z W ar 
sz&wy, który ma badaó zaćm ienie 
słońca w  dniu 19 b- m. Jednocześ­
nie w yruszyły  inne grupy uczo­
nych polskich, które w  różnych 
punktach, znajdu jących się w 
parne zaćmienia, m ają badać prze 
b ieg  tego zjaw iska

19 czerwc a ma nastąpić całko 
w ite  zaćmienń słońca. Zaćm ienie 
to  jednak będzie w  pełni w idocz­
ne tylko w  pewnych m iejscacn 
ziem i. Pas w idoczności zaćm ie­
nia ma 130 km szerokości i c ią ­
gn ie się od m orza Śródziemnego 
przez Grecję, m orze Czarne. Sy- 
berją  i północną Japonję ku o- 
ceanowi Spokojnemu. Jak już 
donosiliśm y, uczeni polscy, chcąc 
onserwować całkow ite zaćmienie, 
b iorą udział w obserwacjach na 
wskazanej w yże j trasie. D la o- 
s iagn ięcia  dokładnych wyników  
niezbędne są obserw acje przy­
najm niej z trzech punktów, to 
też Boiska w ypraw a astronom icz­
na podzieliła się na trzy  grupy 
W  Grecji, na w yspie Chijos ob­
serwować będzie p ro f. Rybka r.f

kowa, w  A tenach : p ro f. Bana-
ch iew icz z Krakowa. W  środku 
pasa obserw acji znajdzie się gru ­
pa poznańska z prof. J W itkow ­
skim ; w Japonji dokona obserwa­
c ji dr Olczak

P fo f  W itkowski w  rozm ow ie z 
jednym  z dziennikarzy poznań­
skich tak określił cele w yp raw y :

—  Zaćm ienia słońca  zdarza ją  
się przeciętn ie 1 do 2 razy w  ro­
ku, przew ażn ie są to zaćm ienia 
częściowe. N iek iedy zdarza się, 
że ZŁŚmienie można oD serw ow ać 
tylko z okolic niedostępnych, np. 
z bieguna, oceanów itp, Obecne 
całkow ite zasmienie, które ooser- 
wować będzie można z kra jów  ła ­
two dostępnych (la to  na S yberji) 
badź też położonych w ręcz w  sa­
mej Europie, je s t  w ięc  m elada 
gratką dla uczonych.

—  Celem polskiej w ypraw y 
jest przedewszystkiem  dokładne 
zaobserwowanie momentów po­
czątku i końca zaćm ienia, czyli 
t. zw. kontaktów. W  metudzie za­
proponowane; przez p ro f Bana- 
chiew ieza z Krakowa, da się to 
uskutecznić z dokładnością dzie-

Przez własną nieostrożność
robotnik zm iażazony przez walce

G R U D Z IĄ D Z , 12. 6. P rzed  są­
dem toczył się tu Droces w łaśc i­
c ie l i  cegieln i firm y  Draci Schnp- 
per, oskarżonego o spowodowa­
nie śm ierci 50-letniego robotn i­
ka, P io trow sk iego. P rzesłuch iw a­
ny przez Sąd O kręgow y świadek 
wypadku, któremu u legł P io trow ­
ski, wskazał, ż t  k ierow n ik  ce­
g ie ln i Pa liwoda, po lecił P io trow ­
skiemu pow iadom ić go, gdy przer 
wane pasy transm isyjne zostaną 
napraw ione, by po wstrzym aniu 
maszyn można było założyć nowe 
pasy transm isyjne. P iotrow ski, 
który m iał przekładać transm isję

nie pow.adom ił o tem kierownika 
cegieln i, wobec czego m aszyny 
nie zostały zatrzym ane W ówczas 
nastąpił wypadek. P iotrow sk i, za­
rzucając transm isję na kolo, zo­
stał b łyskaw iczn ie porwany przez 
pas, podniesiony w  górę pod w a l­
ce m otorowe i zm iażdżony, tak że 
tylko strzępy ciała spadły na z ie ­
mię.

Sąd po zbadanm okoliczności 
sprawy, uwolnił k ierownika ce­
g ie ln i od odpow iedzialności, 
stw ierdzając, że P io trow sk i spo­
wodował śm ierć przez wtasną nie­
ostrożność j lekkomyślność.

Fu krwawych zajściach
aresztow ania w Toruniu i Gtiyni

TO R U Ń , 11.6. (te l. w ł.). Z pole Lotnikam i a polic ją . Tłum  wystę-
cenia w ładz prokuratorskich, pro 
wadzących dochodzenie w  spra­
w ie  tragicznych  za jść na ulicach 
Torunia, aresztowano trzech ko­
m unistów  i jedną komunistkę, 
funkcjona**juszów Kom unistycz­
nej P a r t ji Po lsk ie j, którzy w 
przeddzień za jść p rz jb y li do T o ­
runia z W łocław ka i Łoazi. A resz 
tnwań dokonano po zebraniu do­
wodów n iety lko ich czynnego u- 
działu, ale i k ierow n ictw a  aicc.,ą 
dem onstracyjną w  Toruniu.

Jeden z aresztowanych, n iejaki 
Kollm an z .Włocławka, bjrł stałym 
łącznikiem  m iędzy m iejscow ą ja- 
czejką kom unistyczną i wyższem i 
komórkami organ izacyjnem i K. 
P P,, znajdu jącem i się poza To­
runiem.

A sp iran t po lic ji M ironow icz, 
który w  czasie zajść został u go­
dzony ceg łą  w  głowę, doznał tak 
pow ażnej kontuzji, że stan jego 
zdrow ia  budzi poważne obawy. 
Stan zdrow ia  dwóch o fia r  dem m  
strac ji nadal jes t groźny.

Za jśc ia  w  Toruniu nie są odo­
sobnione. W  Gdyni doszło rów ­
nież do rozruchów.

W godzinach popołudniowych 
r,a ul. M orsk ie j obok Funduszu 
P racy  doszło do stare a m iędzy 
bezrobotnym i i strajku jącym i ro-

pował agresywnie. N a  po lic jan ­
tów  rzucano kam ieniam i. Z tłu 
mu padły też podobno strza ły  re­
wolw erow e. P o lic jan c i w  obronie 
w łasnej oddali salw ę z rew o lw e­
rów, w Której wyniKu jeden  z ma­
n ifestan tów  został ciężko ranny, 
a 7 lże j. 18-letni Czapski, przew ie 
z io ry  do szpitala, w  godzinach 
w ieczornych zmarł.

W  związku z za jściam i w  Toru ­
niu i Gdyni dokonano w ielu  are­
sztowań wśród strajku jących  na 
robotach publicznych. W  Toruniu 
aresztowano 22 osoby, w Gdyni 
19. A resztow ano rów n ież w całoś­
ci t. zw. kom itety stra jkow e. M. 
in. zostali a resztow an i; p io tr  Kot 
i Zygm unt Jędrzejczyk. A reszto ­
wany został także Stefan Borun, 
przed niedawnym  czasem rn-zyby- 
ly do Gdyni, M a je r Józe f Specht, 
p rzybyły z  Lodzi, Masza Blustein, 
przybyła z Łodzi, Icek  H olender i 
Gerson H olender z Socnaczewa, 
M atys M atysiak z Kutna, Masza 
M atysiak z W łocławka,

A resztowania wskazują, te ar- 
gan izatoram i zajść były osoby nie 
zam ieszkałe stale w  Gdyni bądź 
Toruniu, a specja ln ie przybyłe do 
tych m iast w okresie strajków  na 
robotach publicznych.

Z dobrodziejstwa parlamentaryzmu
korzystają w  Majopotsce Wschoł. tylko U kra^cy

LW Ó W , 116  (T e l. w l. ) .  W 
Małopolsce W schodniej obserwo­
w ać można powszeennie żyw y 
kontakt noałów ukraińskich z 
wyborcam i, Poselskie w iece spra­
wozdawcze odbywają się w  ca­
łym  kraju, jak  w najlepszych 
czasach św ietności parlam enta­
ryzmu w Polsce. Zarowno posło­
w ie ukraińscy, jak  i reprezentan­
ci społeczeństwa m ają sobie 
wszędzie w ie le  do pow iedzenia. 
Poruszane są najróżnorodniejsze 
tem aty obchodzące społeczeń­
stwo. Na wiecach poselskich w 
Raw ie Ruskiej i w* Sokalu, jak ie 
się ostatnio odb\ły, mówiono np. 
O nadmiernych budżetach gnnn 
zbiorowych, o w ielk ich  ciężarach 
podatkowych, nakładanych przez

gm iny, o nadużyciach w gm i­
nach zbiorowych, o budowie dróg 
gm innych, o spraw ie em erytów, 
o ogródkach dziecięcych, o obni­
żeniu opłat za naukę, o obniże­
niu cen za w yroby przem j słowe

Na każdym wiecu zabierało 
glus kilkanaście osób, p rzew aż­
nie w łościan. Z przemów',eń ich 
przeb ija ło  zainteresowań.e spra­
wami publicznym i, tężyzną i nr 
c ja tyw a  społeczna.

Jeśli chodzi o społeczeństwo 
polskie to ob jaw y współżycia 
aziałaczy ze społeczeństwem nie

sięcickrotn ie w iększa, aniżeli spo 
sobami dotychczas stosowanemi. 
Ze zd jęć k inem atograficznych  
przebiegu zaćm ienia będzie m oż­
na rów nież wyznaczyć dokładnie 
wartość prom ienia słońca oraz u- 
zyskać pewme dane tyczące się 
kształtu z em i (k tóra, jak  w iado­
mo, nie jes t dokładną kulą, lecz 
przypom ina elipsoidę obrotow ą ).

W ypraw a zabrała cały szereg 
nowych urządzeń i narzędzi, 
skonstruowanych w  Polsce, w e­
dług projektów  polskich uczo­
nych.

Omal cudem
uratowany od śmierci

OLKU SZ, 12, 6. P rze jeżd ża ją ­
cy w iec zo rem  woźnica H enryk 
M ocny z Olkusza, najechał na 
przewodj' elektryczne, leżące na 
ziem i, doprowadzające prąd z 
elektrowni jaw orzn ick ie j do fa ­
bryki. P rzez p rzew od n ik  szedł 
prąd o w'ysoKiem  napięciu. P rze ­
wodniki były założone n iew łaści­
w ie  i n ieodpowiednio zabezp ie­
czone.

Gdy koń ciągnący w óz dotknął 
Kopytami p^-zewodnika, został za­
bity, przyczem  tak gw ałtow n ie 
szarpnął wozem  padajac, że Moc­
ny został w yrzucony na od le­
głość kilkunastu m etrów . Szybki 
ratunek uchronił M ocnego od 
śm ierci.

Koncentracja hitlerowców w Polsce
Wzrost sit „Jungdeutsche Fartei” — osłabienie 

„Deutsche Vereinlgung”
dzi zarzucają  swym dotychczaso-P O Z N A Ń , 12. 6. W ystępu jący 

ju ż od dłuższego czasu proces 
przeobrażania się politycznego 
m niejszości n iem ieckiej w  P o l­
sce, zarysow u je się coraz w yra ź­
niej. Po  próbach opanowania ca­
łości k ierow n ictw a „Deutsche 
Y e re in igu n g " przez elementy hi- 
tleryzu jące, gdy poza opanowa­
niem szeregu placówek nie udało 
się podporządkować id eo log ji i 
taktyce h itlerow ców  całej dzia­
łalności „N iem ieck iego  Z jedno- 
czen ia", nastąpił m asowy odpływ  
młodych z szeregów  „Deutsche 
V ere in igu p g“ .

N iem al we wszystkich o rgan i­
zacjach lokalnych tej grupy na­
stępują rozłam y, przyczem  m ło­
dzież przechodzi grem ja ln ie  do 
„Jungdeutsche P a r te i" , rep re­
zen tu jącej na naszych ziem iach 
ideo log ję  narodowo - socja listycz 
ną N iem iec. Opuszczający szere­
gi o rgan izac ji „S ta rych ", mio-

wym  kierownikom  reakcyjuość i 
brak zrozum ienia dla idei naro- 
dowo-socja listycznych.

T e  przesunięcia, o których tu 
wspom inamy, prowadzą do znacz 
nego osłabien ia ..Deutsche Y e ­
re in igu n g", a natom iast 1 w yraź­
nego wzm ocnien ia „Jungdeutsche 
P a rte i" .

D la nas ważnem  jes t to, te 
punkt ciężkości życia  po lityczne­
go N iem ców  w  Foisce przesuwa 
się ku grup ie o zdecydowanym  
św iatopoglądzie narodowo - so­
cja listycznym  o nastaw ieniu  ak- 
tywnem , bojowem . M ie liśm y ju ż 
dowody, te  nawet o rgan izac je  
„S ta rych ", jak  „Deutscne V ere i- 
n igu n g" po opanowaniu ich przez 
elem enty slu tleryzowane, prow a­
dziły  akcję, która w ym agała  in­
te rw en c ji’ w ładz. Obecna koncen­
trac ja  sT h itlerow skich  w  PoJ- 
sce musi wzmóc naszą czujność.

ftażem w serce ksmuana
Bójka po obfite j Eibacji

N ccy  dzis ie jsze j, około godziny 
24-ej, sześciu tow arzyszów  po li­
bacji „u  kupca" przy  ul. Radzy- 
m ińskiej N r. 47, gdy znalazło sia 
przy ui. śn ieżnej wszczęło awan­
turę, która doprowadziła  do boj­
ki. Dwóch uczestników libacji, w i­
ążąc, co się św ięci, uciekło Pozo­
s ta li: Bolesław  S tankiew icz (la t  
20, zam, Łom żyńska 15), Józef 
M ościcki ( la t  20, zam. Grodzień­
ska 33), Zdzisław  Dąbrowski ( la t  
20, zam. Grodzieńska 33) i jego  
brat cioteczny, Jan W inkowski 
(la t  22, ślusarz, zam. G rodzień­
ska 33), w idząc nóż w ręku roz­
w ścieczonego M ościckiego —  rzu 
c iii się do ucieczki przez ulicę 
Śnieżną na Grodzieńską, usiłując 
zbiec do domu. Dąbrowski prze­
ścignął kuzyna i skrył się pom ię­
dzy wozam i na podwórzu domu, 
gdzie  mieszka.

W inkowskiego śc iga jący  Stan­
k iew icz i Mościcki schw ycili przy

bram ie. S tankiew icz przytrzym ał 
W inkowskiego, M ościck ' zadał mu 
cios nożem w serce. Po  zaDÓjstwie 
W inkow skiego zabójcy w b ieg li na 
Dodwórze j usiłowali poranić Dą­
browskiego. M ościcki rzucił się 
na Dąbrowskiego z  nożem, Stan­
k iew icz z orczykiem . M atka M oś­
cickiego, zdołała rozbro ić  syna.

Natychm iast z ja w iła  się po li­
cja, która zbrodn iarzy aresztow a­
ła. W ezw any lekarz pogotow ia 
s:wn raził Śmierć W m kowsk ego.

Bójka i zabójstwo W inkow skie­
go było ep-logiem  zadawnionych 
porachunków osob-stych, które 
pod wpływem  alkoholu odżyły na- 
11*0 wo.

Nad rodziną W inkowskich za­
w is ło  dziwne jak i aś fatum . C ztery 
lata  temu na przejeździe  k o le jo ­
wym radzymińskim  rzucił się pod 
p rze jeżd ża jący  pociąg  o jc iec  W in ­
kowskiego, ponosząc śm ,erć nu 
m iejscu.

i s j *  k o n i
na dziś

G*n. 1. 2 00 zi. dla 3 1. og. i sk iej, M an fred  II  hr. Kostworow - 
kl. Dyst. 1800 m.: Tęczyn  Orpi- skiego, M etropol Budnego. N idzi-
zewskiej, Ryw alka Budnego, H i­

poteza Dobieckiego
Gon. I I .  2 400 zł. dla 3 1. og. i 

kl. D is t. 2100 m .: O ttawa Glin 
skich, M ark ita  st. G olejewkc, H e­
rakles Lothe, M otruna st. Ło 
chów.

Gon. 3. Dyst. 2.200 zl. dla 4 1,
i st. og. i kl. Dyst. 1800 m tc,. Fu ­
gas bar Kronenberga, llia s  Ber- 
sona, L itaw or 1 p. uł. Krech., 
Grnwer Dobieckiego.

Gon. 4. 7.000 zł. N agroda Gru­
dziądza. Gonitwa z plotam i dla 4
1. i 3t. koni Dyst. 3600 m tr : A l- 
raune Ceir-owej, N u rt K. Endera, 
Gentry hr. Rostworowskiego, Har 
ry  płkr. hr, Rostworowskiego.

Gon. 5. S.OuO zł. dla 4 1. i st. og. 
i 4 1. kl, Dyst. 1600 m tr.: Napaść 
hr. M encel, Nuta st. Łochów, N a ­
lewka st. Łochów , Isolano Berso- 
na, Cezarew icz Dydyńskiego, 
N ord  Bobin, i Turno.

Gon. 0. 1.800 zi. dla 4 1. i st. 
og, i ki. Dyst. 16uó mu* : Guerra 
Oponeckisga, Gay G u l Szwurc- 
sztajną, A le r te  W itkow skiej, Ł y ­
sa Góra bar. M aitzan, Momus i i  
W ąsowskiego, Łoza st. Lubicz,

ca W oźniakowskiego, Rodin Ba- 
re ji, P roca  Balw-ińskiego, Ante- 
usz Badowskiego, Lena I I  st. N a ­
łęcz

Gon. 8 1.400 zł. dla 3 1. i st. og, 
i kl. Dyst. 16o0 m tr.: A r te z ja
H ryn iew ieck iego, H a jda  bar. K ro ­
nenberga, M uriel st. Krasne, Ro- 
ya liste  Budnego, M iss F,oyal Bud­
nego, F laga  Iłerknera, Sektor W o 
dzińskiego, E lcgja  Szw ejcera  J., 
K p ia rz  W ąsowskiego, A u rora  I I I  
Badowskiego, Kaliban  W iertka, 
Groza - Cyganka Studzińskiego.

Gon. 9 2.400 zł Handicap dla 
3 ]. og. i kl. Dyst. 210C mł r . : Ma- 
rion GlińsKich, Eibus Szu lginowej 
Mandżu-ko st. Łochów, Otero En- 
derów, M anilla  Dydyńskiego.

dadzą się n igdzie zaobserwować. I T e rc ja  hr. Pm iń, Kown.
W  porównan u z żywym ruchem i Gon, 7. 1.600 z1, riu  4 1. i st. 
społecznym ukraińskim w społe- og, i kl. Dyst. 2100 m tr.: Lady
czeństw ie polskmm panuje Kom-j Daisy H ryckiew icza, O rfeusz 1 
piętna m artwota. p. uł Krech., F luksja  M aryew -

Psiem mięsem
karmił letników

M O R A W S K A  O S I R A W A , 11.6. 
( P A T ) .  „ L i io v e  N ov in y “  dono­
szą, iż  w jednej z gm in na M ora­
wach, aresztowany został w łaści­
ciel gospody, który karm ił le tn i­
ków obiadami z psiego mięsa. W 
ten sposób —  pisze dziennik cze­
ski —  wyjaśniono, z jakich powo 
dów mieszkańcy w yżyny drahań- 
skiej nje m ogli ustrzec swych 
Psów

MEŁZe P1ŁKARSKIF
Ligowa Warte rozegrała mecz to­

warzyski z oz-iańską P-igonią wy­
grywając 8:3 (4:1)., zaś Pogoń poko­
nała w* Star isiawowie miejscową Re- 
verę 7:0 (2:0). \V Częstochow',e go­
ścił ligowy zespół Garbarni, który ud- 
niosl nieznaczne zwycięstwo nad miej­
scowa Brygadą 2:1 (1:0). W  Rem­
bertowie Warszawianka 11 w meczu 
towarzyskim pokonała Kadrę 2:1
(2 : i j .
ZYy YOĘSTW O m is t r z a  e u r o p y

W Brnie odbył się mecz boksersk. 
o tytuł mistrza Europy w wadze piór­
kowej. Obrońca tytułu Francuz Hol- 
tzer pc 15-ruudowej walce wygrał na 
punkty z Czechusłowakiem Basta.

d o k o ł a  .ta . ji
Zakończony został 24-ty wyścig 

kolarski „Dokoła Italji*. Zwyciescą 
wyścigu (3-750 kim.) został Orno bar-

tali, który przebył cały dystans w 
czasie 120 godz \2  *nin. i 30 *ek.
Drugie mieisce zaiął Olmo.

O ZŁOTY H E łM  
W obecności 50 tysięcy widzów 

odbył się wyścig motocyklowy na 
trasie Monachjum — Daglfing o 
czwarty „Zloty Heim Niemiec". Tra­
sa wynosiła ponad lo kim. Pierwsze 
miejsce zdobył Niemiec Sunzenhau- 
se® w czasie 6:36 sek.; średnia szyb­
kość 90,90 km. pa godz. Drugim był 
Szwed Edlung. „

REKORD AM ERYKAŃSKI
Na zbliżających się igrzyskach

olimpijskich w Berlinie Stany Zjedno­
czone reprezentowane będą przez 
rekordową liczbę zawodników. F.ks- 
pedycja Olimpijczyków amerykań­
skich liczyć będzie 395 zawodników, 
w. tem 53 kobiety.

Kwaśniewska ustanawia
Rekord światowy w oszczepie

Publiczność łódzką spotkał we 
czwartek w ie lk i zawód- gdyż- na 
zapow iedziany mcez m iedzyklubo- 
w y  W arszaw ianki z Ł K S  nie przy  
była drużyna warszawska. Blisko 
3-tysięczna publiczność zadow olić 
się musiała wewnętrznym i zaw o­
dami Ł K o .

Sensacyjne w yn ik i uzyskała 
K w aśn iew ska w  oszczepie, usta­
naw ia jąc now y reko-d Polsk i i 
nowy rekord -Świata w te j konku­
rencji.

Rekord Po lsk i ustanow iony zo­
stał wynik iem  42,6u mtr. w  rzucie 
jednorącz. N ow y  rekord św iata 
padł w  rzucie oburącz wynikiem  
66,49 mtr, Kw aśn iew ska lew ą rę­
ką rzuciła  oszczep na 23 39 m ir  

Now y rekord św iata  lepszy jest 
od poprzedniego o 4 m tr i 6 cm 
D aw ny rekord należał do N iem ki 
Geljus.

Reszta w yn ików  w  zawodach 
klubowych —  na poziom ic prze* 
ciętnyn.

Walasiewiczma wyrównała
rekord świata na WO m.

W alasiew iczów na, która pod ko­
niec bieżącego m iesiąca przyje- 
dzie do P o ’ ski, prow adziła  ostat- 
n.o energiczny tren ing w GIeve- 
iand, gdzie stale zam ieszkuje ze 
swem i rodzicam i,

W  ćrode na zawodach lekkoat­

letycznych  w  E r.e  Polka uzyskała 
znakom ity wynik na 100 m ir —  
11,6 sek., w yrów nu jąc w  ten spo­
sób nowoustanowiony rekord 
św iata prze Am erykankę S tt- 
phens.

Gimnastyczki n>aią szanse
wzięcia udz.atu w olimpiadzie

W  niedzielę odbyły się w  W ar­
szaw ie elim inacyjne zawody przed 
ol.m pijsk ie pań w gim nastyce.

P rogram  obejm ował ćw iczen ia 
wolne na równoważni, .ia porę­
czach i w  skokach przez koma. 
W ym ienione 4 koiiaurencje w cho­
dziły  w  skład ćw iczeń  obow iąz­
kowych. Pozatem  odbyły się ćw i­
czenia dowolne na równoważni, 
poręczach i skoki przez konia.

W  ćw iczen iach  obow iązkowych 
p ierw sze m iejsce zajęła Skirliń- 
ska przed Nosk iew iczów ną, C i­
szewską, W ajsów ną (Ł ó d ź ) i 
Osadm kówną. W  ćw iczen iach do­
wolnych zw ycięży ła  m istrzyn i 
Po lsk i Siorońska, która w  ćw icze­

niach obow iązkowych zajęła 6-1# 
miejsce- Następne m iejsca z a ję ły ;  
C iszewska, Noskiew iczówna, Stę­
pińska, j M ajewska. W  ogólnej 
k lasy fikac ji p :erwsze m iejsce za ­
ję ła  Sieroiiska, (Ś ląsk ) 75,1 pkŁ 
na 80 m ożliwych, 2 ) N osk iew i- 
czówna (W a rszaw a ) 74,7 pkt., 3) 
C iszewska (W a rszaw a ) 7-1,4 pkt.

Po* zawodach płk. G labisz w  od­
pow iedzi na nasze zapytanie o- 
świadczył że zawody obecne w y ­
kazały ogrom ny postęp w  naszej 
gim nastyce w porównaniu 7 kw iet 
r.iem r b. A w ięc gim nastyczki 
nasze m aią nawet szanse repre­
zentowania Polski na ig rz jsk ach  
olim pijsk ich  w B erlin ie . ,

ass ntaspstizSuRek
rozgrywane s ą  tenisowe m istrzostwa Poiski

W  dalszym ciągu tenisowych 
m istrzostw  Polsk i w  grze  pojedyń 
czej pań rozegrano następujące 
g ry ; L ilpopów na —  Tuhtelbaumó- 
wna 6:0, 6:2. Rudawska —  Jaśko- 
w iakówna 6:1, 6:2. ć w ie rć fin a ły : 
J. Jędrzejow ska —  Głowacka 6:2, 
6:2. Głowacka staw ia ła  naszej m i­
strzyn i dzielny opór i dobrze za­
pow iada się na przyszłość. Volk- 
merówna —  W ełeszczukowa 6:2. 
8:6, Z. Jędrzejowska— Łuniewska 
6:2, 6 4.

W  g**ze pojedyńczej panów : 
Heoda pokonał Stahla 7:5, 6:3, 
6:2. Bełdowąki w ygra ł z Kułezem 
I I  4:6, 6:0, 6:3, 6:4. T łoczyński 
pokonał K nop fa  6:S, 6:1, 6:1.

W  grze  podw ójnej panów : T lo- 
czyński —  Spychała pokonali parę 
Kurman —  Stencel 6 4 6:4, 6:3. 
Ć w ierć fina ły  g ry  m ieszanej: Ru­

dawska i Horaim  pokonali W e- 
reszCiUkową i Jabłońskiego 6:4, 
6.4. Konopacka-Matuszewska i  
Spychała contra Orzechowska i 
Stencel 7:5, 6:3, L ilpopów na —  
Bcidowski contra A ndra tow a — - 
P fa h l 6:1, 8:6. V/ pó łfin a le  Neu- 
manówna i W ittm an pokonali pa­
rę Jaśkowiakówna i W arm iński 
4:6, 6*3, 9:7.

W  czwartek popołudniu roze­
grano dalsze mecze. Oto c iekaw ­
sze w yn ik i: W  grze  pojedynczej
pań Rudowska w ygra ła  z Neuma- 
nówna 7:9, 6:1, 6:2. W  p ierw szym  
pó łfina le  Volkm erowne ła tw o po­
konała Z o fję  Jędrzejow ską, 7:5, 
6:3.

Gra podw ójna pan ów : H  :bdk—« 
Tarłow sk i contra W arm iński —  
Bełdowski 6:3, 6:2, poczem mocz 
przerwano spowodu ciemności.

Wysoka ba?alka
SląsKa ł  Wiedniem w szczyji.orniaku

P rzy  dużem Zainteresowaniu 
publiczności odbył się w czwartek 
w Katow icach m iędzynarouowy 
mecz szczypiorn iaka pom iędzy re­
prezentacją W iedn ia a reprezen- 
tacJą Śląska. M ecz zakończył się 
wysokiem zwycięstw em  w iedeń­
czyków w  stosunku 10:1 (4 :0 ).

Drużyna w ieceńska kompletnie 
zdeklasowała zespół śląski mając 
przez caiy czas g ry  olbrzym ią 
przewagę. W ygra li oni bez w ysił- 
su nie zn a jdu ^^  w Polakach 
przeciwnika. Gosem zaprocento­
wali najwyższą w Europie klasę 
gry  w łzczyp iorn iaku . R y li om 
drużvną bez słabych punktów, a

najlepszego g ia cza  m ieli w bram­
karzu. Bramki dla zwycięsców  zdo 
by li: K reyci 4, Tauscher 3, Vulak 
2, i M antler 1. H onorow y punkt 
dla drużyny polskiej zdobył Gład­
ki, najsiabszy zresztą grac* w  
drużynie. Ślązacy g ra li słabo i 
byli praw ie bezradni woDec w ie ­
deńczyków. Po przerw ie w  dru­
żynie polskiej zm ieniono atak. Sto 
sunkowo najlep iej gra ła  obroną 
i bramka-z.

Fenomenalna gra  bramkarza 
w iedeńskiego tak rozentuzjazm o­
wała pubFczność, że po meczu 
wyniosła go ona z boiska.


